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Miła uroczystość organizacyjna l
Ochotn. Straż Pożarna,

Jutro rozpoczyna się w Płocku

Kurs dla działaczy charytatywnych

chrześcijan o 
wychowaczo-

w środę 
Rausch- 
wybitny 

poważną 
wyborów

W uroczystości wzięli również 
udział p. prezydent Chmielewski 
i p. Wiceprezydent Al. Wernik.

Kurs potrwa dwa dni. Szczegó­
łowy program podamy jutro.

łości.
Poza strażakami udział w uro­

czystościach wczorajszych wziął 
zarząd Straży z p. prezesem dr. 
Chrostowskim na czele, prezes Ra­
dy Powiatowej p. prok. Szczyciń- 
ski, p. prezydent inż. Chmielewski 
p. szamb. Eug. Płoski, ks. kan. 
Godlewski, komendant powiatowy 
P. P. p. Grabari, p. kom. Nowicki 
i inni.

harmonijniejszą rodziną, owianą 
'i mi-

W dniu wczorajszym odbyło się 
w Płocku w gmachu Szkoły Han­
dlowej miesięczne zebranie człon­
ków Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich oraz pracującej w handlu 
młodzieży. Przewodniczył p. pre­
zes Detrych, w skład członków 
prezydjum weszli pp. Paczkowski, 
Szlim i Siedliński. Dyrektor Szko­
ły Handlowej p. Wróbel wygłosił 
bardzo ciekawy odczyt n. t.

»Nowoczesne metody sztuki 
sprzedawania“.

W charakterystycznych zarysach 
przedstawił prelegent obecną sytu­
ację gospodarczą, że mamy na 
swiecie nadmiar produkcji i nasza 
zdolność produkcyjna może zaspo 
koić potrzeby znacznie większej 
ilości ludzi niż obecnie, wobec 
czego dążenia do sztucznego ogra

w Związku Pracowników Miej­
skich.

W sobotę wieczorem w siedzi­
bie Związku Pracowników Miej­
skich (na Ratuszu płockim) odbyło 
się uroczyste otwarcie sezonu zi­
mowego.

Przemówienie wygłosili prezes 
związku p. Malewski i p. K. Se­
kunda.

lał prelegent, poczem p. Szlim 
omówił ze znajomością rzeczy obo­
wiązującą od 1 października b. r. 
nową

ordynację podatkową.
P. Paczkowski omówił znacze­

nie własnej organizacji kupiectwa 
oraz przedstawił sprawę organizacji 
handlu cukru w Płocku. Dzięki 
interwencji Stowarzyszenia Kup­
ców Polskich oraz wystąpieniem 
»Głosu Mazowieckiego“ doprowa­
dzono, że kupiectwo polskie uwol­
niło się z zależności od hurtowni­
ków żydowskich, którzy mieli w 
Płocku zmonopolizowany handel 
cukrem i obecnie można nabywać 
cukier od 1 worka przyczem 

bezpośrednio w cukrowni 
.Borowiczki“, po cenie tańszej niż 
u hurtowników.

Wkońcu prezes Stowarzyszenia, 
p. Bolesław Detrych omówił spra­
wę zawiązania przy Stowarzysze­
niu sekcji pracującej w handlu 
młodzieży polskiej. Powołano ko­
misję organizacyjną, w skład któ­
rej weszli pp. Szydłowski, Radisz- 
kiewicz i Nowak.

GŁOS MAZOWIECKI

Budoua gmachu Kursów
Ogrodniczych w Płocku.

Jak już pisaliśmy, płocka Szko­
ła Ogrodnicza przekształca się na 
Kursa Ogrodnicze jedno i dwurocz 
ne. Szkoła, mieszcząca się obecnie 
przy ul. Warszawskiej, posiada 
własny gmach niewykończony jesz- 
cze w sąsiedztwie Koedukacyjnej 
Szkoły Handlowej. Obecnie zdo­
łano uzyskać fundusze na wykoń­
czenie gmachu, tak że roboty bu­
dowlane będą się mogły rozpo­
cząć wczesną wiosną. Na przyszły 
rok szkolny kursa ogrodnicze prze­
niesione będą do własnego nowego 
gmachu, a w dotychczasowej sie­
dzibie mieścić się będzie stanica 
„ arcerska.

Katolickie Towarzystwo Dobro- i 
czynności Diecezji Płockiej — ,Ca- 
titís“, chcąc ujednostajnić i uspra­
wnić działalność charytatywną na 
terenie diecezji, postanowiło zorga­
nizować kurs—przeszkolenie dla 
działaczy charytatywnych, prowa- 
“icych akcję charytatywną na te- 
jenie poszczególnych parafij. Kurs 
Jśn rozpocznie się w Płocku w dniu 
jutrzejszym.

Rano o godz. 9 m. 30 odbędzie 
S1? msza św. w Bazylice Katedral- 
«I- Otw arcie kursu nastąpi o gó­
wnie 10 m. 30 w sali Akcji Ka 
■olickiej (Mostowa 1). Pierwszy 
Wad p. t. »Opieka nad ubo- 
|uni w parafji* wygłosi J.E. ks. 
“skup Leon Wetmański. Następny 
Wad: »Stanowisko prawne 
“kcji Charytatywnej“ — ks. 
PIal- St. Figielski.

Popołudniu referaty wygłoszą 
jec‘ St- Zgliczyński i s. St.

•odowska, dyrektorka Biura »Ca- 
"‘W w Płocku.

Młotfzieź ..Dli Chrystusa" 
na Stanisławówce.

Odział Katolickiego Stowarzy­
szenia Młodzieży Żeńskiej na Sta­
nisławówce w Płocku urządziła 
wczoraj wieczorem przedstawienie 
teatralne. Odegrano udatnie sztu­
kę „Dla Chrystusa“ osnutą na tle 
życia pierwszych 
pięknej tendencji 
religijnej.

Za urządzenie takich przedsta­
wień młodzieży należy się szczere 
uznanie.

urządziła wczoraj płocka
Płocka Ochotnicza Straż Pożar- . uamiuuijuicjaHi 

ia urządza rokrocznie rocznicę za- | braterskiem ciepłem zgody i 
twierdzenia swego statutu. Wczo- 
iij odbyła się już 59-ta taka rocz­
nica. To doroczne święto strażac­
kie ma zawsze bardzo miły i sym­
patyczny charakter. Wczorajsza 
uroczystość była tego jeszcze jed­
nym dowodem.

Uroczystość rozpoczęła się na­
bożeństwem żałobnem w kaplicy 
{imnazjum im. Małachowskiego za 
dusze zmarłych strażaków i ich 
opiekunów i sympatyków.

Po nabożeństwie Straż wraz z 
gośćmi udała się na cmentarz, 
gdzie złożono wieńce na grobach 
b. prezesów Straży płockiej, ś. p. 
ks. prałata Ignacego Lasockiego 
był także długoletnim kapelanem 
itraży) i ś. p. mec. St. Olszań- 
skiego. Pamięć ich uczczono mo 
dlitwą i minutowem milczeniem. 
Orkiestra strażacka odegrała marsz 
żałobny.

Po powrocie z cmentarza od 
była się dekoracja kilkunastu stra- 
taków odznaczeniami wysługi lat 
w Straży (spis odznaczonych po­
damy jutro). Ogólną uwagę zwra­
cał p. Honorjusz Dunin-Wolski, 
który członkiem Straży płockiej 
jest już od samego jej początku, 
t' j. 60 lat. Dekoracji dokonał 
prezes Rady Powiatowej Straży 
Pożarnych, p. prok. Szczyciński.

Sympatycznym zakończeniem 
wczorajszej uroczystości strażackiej 
był wspólny obiad strażaków wraz 
z władzami organizacyjnemi oraz 
gośćmi. Nastrój miły, serdeczny. 
Brać strażacka czuła się jakby naj-

... .......  ftim OT uJiBfiWilffl a ....  ....................

Płock, Poniedziałek 26 listopada 1934 r

ItwafdE M zunowm HIIOMl Krokami
W Gdańsku prezydent senatu 

gdańskiego zrezygnował niespo­
dziewanie ze swego stanowiska. 
Wybory nowego prezydenta senatu 
gdańskiego odbędą się 
bież, tygodnia. Następcą 
nigga ma być Greiser, 
hitlerowiec, który odegrał 
rolę podczas ostatnich 
w Gdańsku.

W Paryżu nasz ambasador 
Chłapowski interwenjował u rządu 
francuskiego w sprawie ciągłego 
wydalania z Francji robotników 
polskich. Dotychczas robotnik pol­
ski we Francji uważany był za naj­
lepszą siłę roboczą, obecnie wy­
rzuca się go na bruk i zagranicę. 
Dąsają się na siebie politycy pol­
sko francuscy, a cierpi na tern ro­
botnik polski.

Węgierski premjer Gömbösz 
przybył wczoraj niespodziewanie 
do Wiednia. Prawdopodobnie na­
radza się z rządem austrjackim w 
w sprawie stanowiska Jugosławi. 
Coś w powietrzu wisi...

Z obrad Storo. Kupców Polskich w Płocku
„Nowoczesne metody sztuki sprzedawania“.

Organizacja młodych handlowców. j
niczenia naturalnego przyrostu lu­
dności nie mają racji bytu. Han­
del musi się zastosować do nowych, 
współczesnych warunków.

Dawniej raczej klijent szukał 
kupca, na dowód czego prelegent 
scharakteryzował typ t. zw. olejka- 
rza z XIV wieku, który wędrował 
z najrozmaitszemi towarami, jak 
olejki pachnące, mydła, zioła 
i wiele innych i był przyjmowany 
z otwartemi rękoma. Dawniejsi kup­
cy osiedli byli swego rodzaju dyk­
tatorami w dziedzinie sprzedaży 
poszczególnych towarów. Obecnie 
kupiec musi poszukiwać i dbać 
o klijenta. Dzisiaj nie wystarczy 
jut sama znajomość techniki sprze­
daży towarów, ale trzeba znać 

psychologję sprzedaży. I 
Zagranicą szczególnie w Anglji I 

i Ameryce istnieją specjalne szko- i 
ły, w których przygotowuje się ! 
przyszłych kupców, aby na pierw- ; 
szy rzut oka mogli poznać, psy- i 
chologję klijenta, jego zdolność i 
i możność nabywczą i t. p. oraz i 
jak zachowywać się musi we wszel- i 
kich okolicznościach sprzedawca. ■

Na podstawie doświadczeń ] 
amerykańsko-angielskich oraz za- I 
chodnio-europejskich, p. dyr. Wró- ł 
bel omówił, jak sprzedawca po- ’ 
winien zachowywać się wobec naj- ; 
rozmaitszych klijentów, wreszcie : 
przytoczył zasadnicze przepisy nie- ' 
mieckie, które muszą znać tamtej- ! 
si sprzedawcy. Zwrócił w końcu i 
prelegent uwagę, jak powinien wy­
glądać sklep (miejsce sprzedaży), : 
aby klijentów przyciągał. Sprawę 
reklamy odłożył p. dyr. Wróbel i 
do następnego odczytu. !

Odczytjp. dyr. Wróbla wywo­
łał wśród licznie zgromadzonego 
audytorjum duże zainteresowanie, 
o czem m. in. świadczy J

ożywiona dyskusja |
w której zabierali głos pp. Detrych, | 
Paczkowski, Kowalski i inni. Pod- j 
kreślano godność zawodu kupiec­
kiego, pożyteczność i praktyczne 
znaczenie dla Płocka podobnych 
odczytów i t. d. Wyjaśnień udzie-



,G Ł OS MAZOWIECKI* — 26 listopada 1934 r.

Skandaliczne zajście w Łomży. ? Kotły, Które 1K09Q (OyWOłnĆ hlirZĘ,

Kaloliu « mim gM

Z okazji imienin J. E. Ks Bi­
skupa Łomżyńskiego, Stanisława 
Łukomskiego, Dostojnemu Soleni 
zantowi składały życzenia różne 
organizacje osób starszych i mło 
dzieży. Obok innych życzenia 
swojemu długoletniemu i hojnie 
wspierającemu ją Protektorowi 
pragnęła złożyć także młodzież 
harcerska. To nie spodobało się 
pewnym czynnikom miejscowym, 
korzystającym z każdej sposobno­
ści, aby wywołać zadrażnienie 
z miejscową władzą kościelną. 
Czynniki te 
wywarły nacisk na Komendę

Huica, 
aby zgromadzoną już młodzież 
harcerską od złożenia życzeń po-

dziła wybuch wojny w roku 19u 
Koła polityczne Europy z ob ' 

wą śledzą również przebieg przv' 
gotowań do plebiscytu w Zagłębiu 
Saary i liczą się z najgorszej 
Są i tacy, którzy już obecnie twier 
dzą, że Zagłębie Saary rozpętaj 
może burzę wojenną. Chociaż Hi- 
tler zapewnia o tendencjach poko­
jowych, hitlerowcy robią swoje 
a z drugiej strony Francja zdecy' 
dowana jest na wszystko. * 1

nych diecezyj. W związku z po 
wyższą uchwałą prosimy Prze­
świetną Kurję Arcybiskupią Metro 
politalną, aby przy wysyłaniu do­
tacji do Dekanatów, poczynając od 
dnia 1 grudnia 1934 r., sama ze- 
chciała odliczać 2 złote quantum 
każdego kapłana*.

Sytuacja wewnętrzna w Meksyku 
w ostatnich dniach, jak donoszą 
dzienniki, uległa pewnemu polep­
szeniu, mianowicie nie miały miej- 

I sca żadne ekscesy i specjalnie 
' krzywdzące katolików prześlado- 
: wania. Jest to jakgdyby chwila 
I wytchnienia po burzy. Nie wiado 

mo tylko, czy nie oznacza to po
prostu przygotowań do dalszych 
ataków. Stosownie do ostatniego 
rozporządzenia miarodajnych czyn­
ników rządowych, wszystkie zabra- 

! ne od katolików kościoły i kapli­
ce bierze pod swą specjalną opie­
kę i zarząd ministerstwo finansów. 
Rozporządzenie powyższe ma na 
celu obronę cennych dzieł sztuki, 
znajdujących się w kościołach.

I Wojsko otrzymało rozkaz opieko- 
1 wania się w miarę możności cen-

Jednem słowem, nad Europą 
wisi widmo wojny. "

Wymowny jest ten swoisty > Europa znajduje sią znów jakby
objaw kultury pewnych kol w pod£inOwaniu. Wniesienie do
Łomży, używających nawet mło- H Narodów Jugosławję
dzieży do pogłębienia panującego 1 K , 1 .
tam zamieszania. Fakt ten sam I sprawy mordu marsylskieg wy
siebie sądzi. (K.A.P.). 1 łwarza sytuację taką, jaka poprze

Protestanci francuscy przeciœ laicyzacji szkół.
W Paryżu odbyło się zebranie | rodziców i państwa w wychowaniu 

przedstawicieli federacji francuskich . młodego pokolenia, zebrani wypo- 
religijnych gmin protestanckich, i wiedzieli się za wolnością naucza- 
poświęcone sprawie „szkoły jedno- I n>a ’ uchwalili zwrócić się do 
litej“ i laicyzacji szkolnictwa śre- i wszystkich protestantów Fracji z we- 
. . , zwaniem do zwalczania wszelkiemu
înlreg°H J h Prz.en,ÓWlenlU paStr0^ legalnemi środkami monopolu pań- Autrand, b. deputowanego, o roli j st|Qweg0 w dziedzinie szkolnictwa.

wstrzymać.
Skutki tego skandalicznego po 

stępku były wręcz odwrotne. Spo­
łeczeństwo i cała młodzież, nawet 
harcerska, są

do głębi oburzeni
i dali Jego Ekscelencji zapewnie­
nie o gorącem przywiązaniu do 
swojego Pasterz».

Juhileiisz kanljnała (IihMùî.
W Chicago rozpoczęły się uro­

czystości, związane z obchodem 
25-lecia sakry biskupiej kardynała 
Mundeleina, arcybiskupa Chicago. 
Ojciec św. z racji tej uroczystości 
przesłał jubilatowi depeszę z ży­
czeniami.

Kard. Mundelein, urodzony w 
Nowym Jorku 2 lipca 1872 r.. sa 
krę biskupią z godnością biskupa 
Lorimy (którą dziś piastuje JE. ks. 
biskup Adolf Jełowicki, sufragan 
lubelski) otrzymał 30 czerwca 1909 
roku. Stolicę arcybiskupią w Chi­
cago objął 9 grudnia 1915 r. Kar­
dynałem zostałrfnianowany na kon- 
systorzu 23 marca 1924 r.

Jeżeli (htESł Polski wiilkiei i silnej
naucz czytać analfabetę

Wskazówki w sprawie »Mie­
siąca walki z analfabetyzmem“ 
w Polskiej Macierzy Szkolnej, 
Warszawa, Krakowskie Przed­
mieście 7,

I
I 
I

Duchowieństwo (Dlleńszczyzny opodatkowało sic 
na rzecz książki katolickiej.

W dniach 7, 8 i 9 b- m. odbył 
się w Wilnie Kurs Duszpaterski dla 
kapłanów archidiecezji wileńskiej. 
Wśród uchwał powziętych na kur­
sie zasługuje na szczególniejszą 
uwagę jedna z nich, która już obu­
dziła pewne zainteresowanie w in­
nych diecezjach. Podajemy ją w 
dosłownem brzmieniu:

belgijskim.
W skład nowego, utworzonego 

przez Theunisa, gabinetu belgijskie, 
go weszli w połowie katolicy. Ki- 
tolikami są: prezydent ministrów 
Theunis, minister spraw wewnętrz­
nych, minister spraw gospodar­
czych, minister robót publicznych, 
minister komunikacji i poczt, mi­
nister opieki społecznej i minister 
kolonji.

,Za przykładem diecezji piń­
skiej Duchowieństwo archidiecezji 
wileńskiej zebrane na trzecim kur­
sie duszpasterskim widzi naglącą 
potrzebę przeciwstawienia się zale­
wowi złej prasy przez 
stworzenie funduszu na wyda­
wanie książek i utworów lite­
rackich w duchu katolickim, 
pisanych przez wybitnych literatów, 
oraz na szeroką reklamę tych wy­
dawnictw. W tym celu wyraża go­
towość opodatkowania się miesię­
cznie po dwa złote i wzywa do 
tego również i duchowieństwo in-

UsiniitiiE rektora polskiej
misji katolickiej w Belgji.
W grudniu opuszcza Belgję ks. 

Kudłacik, który od kilku lat zaj­
mował odpowiedzialne stanowisko 
rektora polskiej misji katolickiej 
na Belgję i Holandję.

Rząd meKsyKnńsKi „opiekuje sie
katolickiemi zabytkami sztuki.

nemi zabytkami. Jak widać z po­
wyższego, rząd meksykański dba 

I o całość swych zrabowanych zdo- 
i byczy. ____________________

lamiiWomiiS
chińską.

Korespondent moskiewskifj 
„Prawdy“ donosi z Szanghaju o 

j rozpoczęciu przez armję japońską 
okupacji prowincji Czahar. 

Źródła sowieckie donoszą, że w 
prowincji Dżehol wybuchło prze-

I ciwjapońskie powstanie mongol­
skie. Armja powstańcza ma liczyć 
20.000 ludzi.

I »Prawda* pisze p. t. „Tragedji 
Czaharu“, że zajęcie tej prowincji 
ma dla Japończyków doniosłe zna­
czenie strategiczne.

Marjan Wierniewicz. 4
Magnuszewo, pow. Maków Maz.

Sposoby prowadzenia 

pracy A. K. u dekanacie 
z uwzględnieniem dotychcza­

sowych doświadczeń.
Stworzenie kadr instruktorów, 

prelegentów, fachowców, dostar­
czenie tematów, pomysłów dla 
imprez, koordynacja z poczyna­
niami pokrewnych organizacyj, 
tępienie rutyny i owej nudy, to 
są zadania Dekanalnych Rad A. 
A. Ale to jeszcze nie zorany 
ugór, jeszcze nie doświadczenia 
i rezultaty — to raczej „pia de- 
sideria“.

Więc co i jak w robocie A. 
K. na terenie dekanatu? Pora 
reasumować. I. Oparte na wie- 
kowem doświadczeniu dyrektywy 
Episkopatu dają nam mocne ra­
my dla pracy w terenie. II. Wie­
lebne Duchowieństwo parafjalne 
niechaj nas prowadzi. Niechaj 
upomina się o wizytacje u swych 
Asystentów Kościelnych, ks. Dzie-

I 
i i
i 
I

I

I

I

kanów i Prezydjów R. D. Niech 
nas świeckich podnieca i roz­
płomienia własnym zapałem 
i przykładem. Przy owych wi­
zytacjach niechaj zechce nam 
prezentować choćby najskrom­
niejsze na początek, ale życio­
we i istotne rezultaty prac or­
ganizacyjnych Ks. Proboszczów 
i Paraf. Zarządów A. K. Niechaj 
już żadna „wizytująca“ władza 
dekanalna nie potrzebuje się po­
cieszać, na odjezdnem, ogólnem 
wrażeniem, że: „lud nasz jest 
jednak przywiązany do katoli­
cyzmu, dobrzy to katolicy, a 
ksiądz proboszcz trwa na ich 
czele i...“ i... nic więcej.

Niechaj nie będzie na papie­
rze sprawozdań dla D. R. A. K. 
14-tu i więcej organizacyjnych 
członków A K. w parafji, a w 
rzeczywistości, jeno, mylący so­
bie swe godności, nominaci dyg­
nitarze ad hoc, bez szeregowych.

III. Niechaj początek będzie 
nieliczny, ale doborowy; nie ilość, 
a jakość. Potrzeba serc i dusz, 
a nie mody. Pierwsze, choćby 
nieliczne szeregi, przykładem 
swej wartości i uwidocznieniem 

; uzyskanych korzyści, jednać bę- , 
da dalszych coraz liczniejszych I 
adeptów. Nie zakładać, powta- I 
rzám, odrazu zbyt wiele organi- ! 
zacyj, przechodzić do następnej ' 
w chwili, gdy poprzednia o tyle I 
się wzmocni, że potrzebować ! 
będzie, już tylko kierunku i nad- i 
zoru, a nie organizacyjnej po- i 
czątkowej orki. Rozpoczynanie 
roboty od kaptowania zbyt licz- | 
nych, „modą“ pociągniętych I 
członków, oparcie powodzenia I 
na osobistych zaletach działa- I 
cza duchownego czy świeckiego, I 
to sposób wielce ryzykowny. 
Moda przejdzie, wpływ czy urok 
jednostki zaćmi się lub załamie, 
(bo i to bywa), organizacja ru­
nie, a żniwo zbierze... „konku­
rencja“.

IV. Podstawą główną, opoką 
roboty A. K. w dekanacie i na 
parafjach są domy katolickie. 
Bez tego ani rusz. Ani miejsca 
dla obrad, zebrań, ani powagi 
dla swoich i obcych. Ten dach 
nad głową, to warunek praktycz­
ny i symbol i moc duchowa.

Budowa domów — to począ­
tek niezbędny... Nie są to rze­

czy niewykonalne. Młodzież sto 
warzyszona, bractwa i związs 
religijne pragną tego swego ką­
ta i wytworzą nastrój wśród 
ogółu. .

Sądzę, że w ostateczności 
lepiej, na drodze wyraźnie za­
strzeżonych świadczeń i P™w, 
skomulować wysiłki i wznieść 
wspólnie z gminą dom ludowo- 
katolicki, niż nie mieć żadnego.

Wiem, że ten mój pogląd wy­
woła dyskusję, nie mogę 
pominąć swego ulubionego ko 
nika, łączmy się, bo w tym’1' 
ła — w każdą robotę wciskajmy 
ten nasz grosz katolicki... wszą 
„powszechny“.

Zarażajmy katolicyzmem, zww 
czajmy opozycję sercem i “ra 
terstwepn.

V. Dajcie nam też choć trœ 
chę grosza i żądajcie zeń sc. 
słego rachunku, i skąpego sza 
farstwa. Bez pieniędzy cóż mo 
na zbudować! W jednym z 
kanatów robota ruszyła wsr 
młodzieży, gdy znalazł się sta y, 
płatny, instruktor dekanalny.

(dok. nast.)
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I KROHIKA WIEJSKA PŁOCKA
kalendarzyk.

poniedziałek 26 listopada - Piotra 
P. W.

Wtorek 27 listopada — Wirgiliusza 
B. W.

jroda 28 listopada — Manswerta
B. M.

Dyžaty aptek
Poniedziałek 26 listopada — apt. 

Młodkowskiego.

B i b 1 j ote k i
ttbljateka Parafialna I Czytelnia (Dobrzyń- 
rka 5) orwarta Jest codziennie od eodz. 5 
ło 7 popołudniu oprócz niedziel 1 świąt

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Historyozno-Kulturalny (Rynek Ka* 

noniczny 8.)
Dział Przyrodniczo * Ludoznawczy (Rynek
Kanoniczny 2. dom pod »Opatrznością) 
v okresie wakacyjnym zwiedzać moęą po 
jprzednlm porozumieniu przybywające do 

Płocka osoby i ydeczki.

Muzeum DiecezJaïEt
otwarte codziennie od godz. 10 l‘Jt 1 od 
16—18 w dni świąteczne w godz. od 12 

do 13 oraz od 16—18.

Poradnia Przeciwalkoholowa
•Pokkiego T«twa Hlgjerdcznego otwarta 
«e wtorki, środy 1 piątki od 7—9 wlecz. 
Pogadanki w poradni są we wtorki 1 pląt- 

kl od godz 8—9.

Kino »Nowości“
pyśietia dziś i dni następnych film p- i 

.Czy Lucyna to dziewczyna.'

Temperatura
v dniu wczorajszvnù o godz. 7 rano 4-2' 

o sodz. 12—f— 6°, o godz. 19 -{- 5^

Wiadomości potoczne
n Podział czynności w za­

rządzie Związku Propagandy 
Turystycznej. W dniu 23 b. m. 
odbyło się dugie kolejne posiedze­
nie Związku Propagandy Turysty­
ki w Płocku, na którem dokonano 
podziału czynności między poszcze­
gólnych członków. Ogólne kierow­
nictwo objął przewodniczący — 
prezydent miasta, p. inż. R Chmie­
lewski, sekretarzem został p. Ka­
rol Popielawski, skarbnikiem — p. 
Bolesław Detrych, propagandę za­
miejscową objął wiceprzewodniczą­
cy, p. Michał Jachnis, propagandę 
miejscową—p. Kazimierz Mayzner.

n Najbliższe imprezy tea­
tralne. W dniu 2 grudnia w Te- 
atrze Miejskim wystąpi Leon Wyr­
ęcz, w dniu 12 grudnia wystąpi 
ponownie zespól Reduty, dając po­
taz drugi świetną komedję ,Zwy- 
Ç’giytem kryzys“, a popołudniu 
’cgot dnia dla młodzieży .Dziady“ 
A. Mickiewcza.

H Zmiany personalne w 
’ P- s. k. Zarządzeniem Władz 
Wojskowych przeniesieni zostali 
„ j P- s. k.: rotmistrz Grabowski 
Wan do 29 Dywizji Piechoty na 
rt^l10 szefa taborów; porucz- 
"o Chełmiński Jerzy do 23 pułku 
4 aitów, oraz przydzielony do 

k Porucznik Tucewicz Zyg- 
q"nt z 3 pułku strzelców konnych. 

rf Z Ligi Kolonjainej i Mor­
skiej. Wobec stwierdzenia, że 

; z biletów ulgowych do kina ko­
rzystają i osoby, które nie są człon­
kami L. M. i K- Oddziału Płockie­
go, niniejszem podaje się do wia­
domości wszystkich PP. członków 
Ligi Morskiej i Kolonjainej, że 
z dniem dzisiejszym w sekretarja 
cie L M. i K. (ul. Kościuszki 10) 
każdy członek L. M. i K. będzie 
mógł kupie tylko jeden (1) bilet 
ulgowy do kina i to za okazaniem 
legitymacji członkowskiej. Zarsąd.

R Lekcje gimnastyki. Za- 
i rząd Klubu gimnastycznego .Spraw- 
I ność“ przy Przysp. Wojsk Kobiet 
[ w Płocku podaje do wiadomości, 
j że co wtorek i piątek w godz. 
i 19 — 20 w sali Seminarjum Naucz, 
i Żeńskiego odbywają się lekcje gim- 
: nastyki z muzyką dla pań, pod 
\ kierunktem instruktorki P. W. K. 
I w Płocku, p. M. Kraskowskiej. 
i Opłata miesięczna wynosi 1 złoty, 
i Panie, życzące sobie brać udział
■ w gimnastyce, zgłaszać się mogą 
I we dnie ćwiczeń o godz. 7-ej 
i wiecz., do sekretarki klubu, p. J. 
I Betleyówny — Kolegjalna 19. Inn- 
! formacje — Królewiecka 21 m. 2, 
! godz. 3 cia popoł.

H Skasowanie kolejki bo- 
rowiczkowskiej w Płocka.

I Jak pisaliśmy, tor kolejki cukrowni 
: .Borowiczki“ przechodzi przez uli-
■ ce Płocka (nowa ul. Żwirki). Tor 
i kolejkowy, przechodzący przez te 
I ulice, szpecił ogromnie miasto 
! i tamował ruch uliczny. Szczęśliwie 
i się jednak złożyło, że tor wąskoto- 
I rowej kolejki borowiczkowskiej

krzyżuje się w Płocku z nową 
linją kolejową Płock — Sierpc, 
wobec czego Dyrekcja Kolei po­
stawiła cukrowni szereg warunków 

! co do przebudowy kolejki. Zasto- 
j sowanie się do wymagań władz ko- 
I lejowych kosztowałaby cukrownię 
1 około 60.000 zł., wobec czego Za- 
! rząd cukrowni przyszedł do wnio- 
i sku, ze lepiej się będzie kalkulo- 
i wało skasować tor w okolicach 
I Płocka. Tor kolejki borowiczkow- 
i skiej będzie więc skasowany.

j Mie M Zwiazitu
Propag Turystycznej m. Płocka.

Odbyło się ostatnio posiedzenie 
zarządu Związku Propagandy Tu- 

Í rystycznej m. Płocka, na którem 
I m. in. omówiono plan działalności 

na rok 1935. Postanowiono urzą- 
' dzić wspaniały na szeroką skalę 
i zakrojony obchód puszczania wian- 

ków na Wiśle w Płocku oraz zor
I ganizować koncert chóru .Harfa*, 

wielkie zawody hippiczne i przed­
stawienie misterjum, przedstawia­
jące pasowanie w Płocku na ry­
cerza Bolesława Krzywoustego. 
Ponadto ma być wybudowany w 
śródmieściu Płocka kiosk propa­
gandy turystycznej m. Płocka.

Imprezy te mają głównie na 
celu propagandę turystyczną mia­
sta Płocka i ściągnięcie jaknaj- 
większej ilości turystów.

Wotfoclusi miejskie u obecnym stanie
zakwalifikowane do zamknięcia.

Zwracaliśmy już uwagę na stan 
wodociągów miejskich w Płocku 
i niedostateczne badania wody po 
zlikwidowaniu Miejskiego Labora 
torjum Bakterjologicznego. Obecnie 
doszło do tego, że przedstawiciel 
Państwowego Instytutu Higjeny, 
który bawił w ubiegłą sobotę w 
Płocku, wydał opinję, że wodocią­
gi w Płocku raczej

należałoby zamknąć.
Filtry w wodociągach płockich 

nie działają należycie, woda jest 
nieodpowiednio oczyszczana i za­
wiera w dużej ilości bakterje Coli, 
które mogą wywołać

epldemję tyfusu.
Ilość bakteryj zmienia się m. 

in. w zależności od poziomu wody 
w Wiśle (im wyższy poziom wody 
tem więcej bakteryj), to też do 
bardzo ważnych czynności należy 
systematyczne badanie wody. Gdy 
było Laboratorjum Bakterjologicz-

ka wynik analizy wody. W tych 
warunkach badanie wody

nie przedstawia żadnej wartości
! Okazuje się, że zlikwidowanie 
i Miejskiego Laboratorjum JBakterjo- 
! logicznego nie wyszło na dobre, 
i Musi się w Płocku urządzić racjo- 
[ naine badanie wody.
I Poniewa filtry w naszych wo- 
I dociągach nie działają należycie, 
I powinno się bezwtocznie zacząć

chlorowanie wody
Woda w obecnym stanie może 

spowodować różne choroby o roz­
miarach epidemicznych.

Aby urządzić chlorowanie wo­
dy, miasto wystąpiło do Wydziału 
Zdrowia Ministerstwa Opieki Spo­
łecznej o dotację w wysokości 
3,600 zł. i od tego jest uzależnio­
na sprawa, czy Płock będzie miał 
należytą wodę, czy zanieczyszczo­
ną niebezpiecznemi bakterjami.

ne, przeprowadzało ono badania 
wody, co miało praktyczne znacze­
nie w regulowaniu czynności filtrów.

Obecnie badania przeprowadza 
się w ten sposób, że zwyczajny 
sanitarjusz zanurza ręką czy na | 
sznurku butelki w zbiorniku wodo- i 
ciągowym celem wzięcia próby, ! 
które następnie odsyłane są samo- i 
chodami do Warszawy do Państwo­
wego Instytutu Higjeny. Po 2—3 
tygodniach nadsyłany jest do Ploc-

WĘGIEL
Górnośląski I uąbrow. 
dostarcza do domów w każdej 
ilości po cenach przystępnych 

Mi Józef ©inmciti 
Szeroka 59 i Misjonarska 10.

Telefon 13-39,

Słowo o Teatrze Płockim.
Czy Zarządowi Miejskiemu wolno iść na takie 

eksperymenty?
W ubiegłym tygodniu w Tea­

trze Miejskim wystąpiła H. Ordo­
nówna. Okrzyczany .nowy i boga­
ty“ program Ordonówny okazał się 
cjonalnej“ nabieraniem »prowin- 
niem publiczności. Co więcej — 
był nawet w pewnych punktach

obrazą uczuć katolickich.
Wolno Ordonównie być szmonce- 
sem żydowskim, nie wolno je­
dnak nam milczeć, gdy na scenie 
Teatru Miejskiego w Płocku, admi­
nistrowanym przez Zarząd Miejski, 
urządza się kpiny z zakonów kato­
lickich. A tem .popisywała“ się 
Ordonówna na ostatnim swoim 
występie w Płocku.

Nic też dziwnego, że obrażona 
w swych uczuciach publiczność 
katolicka na ten skandaliczny 
.dowcip“ Ordonówny 

zareagowała... starą miotłą.
Na scenę rzucono Ordonównie sta­
ry wiecheć—miotłę.

Ale jest jeszcze inna sprawa. 
Zarząd Miejski zaangażował Ordo­
nównę, zapewniając jej 500 zł. 
Na rzecz miasta miało wpłynąć 
z tej imprezy 10 procent tytułem 
opłat podatkowych. Ponieważ jed­
nak po potrąceniu owych 500 zł., 
kasa imprezy owej 10-procentowej 
stawki nie wytrzymała, Zarząd 
Miejski zniżył tę stawkę na 5 proc., 
a więc zrzekł się połowy dochodu 
na rzecz miasta. Inaczej mówiąc, 
Ordonówna zarobiła, a miasto stra­
ciło. Czy wolno miastu takie umo­
wy zawierać?

A gdyby tak publiczność nie 
dopisała, to z czyjej kasy wypła- 

I conoby Ordonównie owe zapew- 
I nione 500 zł.? Czy Zarządowi 

Miejskiemu wolno iść na takie 
eksperymenty? Od różnych insty- 
tucyj społecznych i dobroczynnych 
Zarząd Miejski skrupulatnie bierze 
owe 10 procent opłat, a jednostce,

I która z Płockiem niczem nie jest 
związana i przyjeżdża jedynie dla 
wyciągnięcia z Płocka grosza, gwa­
rantuje się i zarobek i obniża opła­
ty, a nawet dopłaca, bo faktycznie 
Zarząd Miejski przez zmniejszenie 
podatku Ordonównie do tej impre­
zy dopłacił.

Co to za kalkulacja? Do spra­
wy tej jeszcze powrócimy.

ORYGINALNE PROSZKI 
„MIGRENO-NERVOSIN 

R.M.SW. N5 1599.

KOGUTKIEM 
SĄ ŚRODKIEM 

KOJĄCYM BÖL&
ZASTOSOWAMISil

BÓLE GŁOWY
MIG R E NA,N E WR ALG JA,
BÓLE ZĘBÓW.
GRYPA .PRZE Zl ą BI EH IA
B ÓLE: ARTRETYCZNE, '

STAWOWE,KOSTNE i T.P.

Żądajcie w aptekach proszków 
ZEZH.FABR. KOGUTKIEM 
W ORYGIHAŁHEM OPAKOWANIU 
PO 5 PROSZKÓW W PUDEŁKU.
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Z MAZOWSZA PŁOCKI GO
WYSZOGRÓD.

Ostatni występ aresztowa­
nego lekarza wet., p. Czekotow- 
skiego. (Od wł. koresp.) ,Gtos 
Mazozowiecki* doniósł już o aresz­
towaniu lekarza weterynarji, p. 
Czekotowskiego z Płocka. P. Cze- 
kotowski pełnił i w Wyszogrodzie 
funkcję lekarza weterynarji, dojeż­
dżając z Płocka.

Zetknąwszy się z Wyszogrodem 
zaczął p. Czekotowski interesować 
się także życiem społecznem. Ostat­
nio zabrał się do organizowania 
Związku Rezerwistów. Zebranie

R A û J O.
Poniedziałek 26 listopada.

WARSZAWA 7.00 Program poran­
ny. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12.10 
Koncert Ork. Jazz, pod dyr. A. Fur- 
mańskiego. 13.00 Dziennik połud­
niowy. 13.05 Płyty 15.45 Muzyka 
lekka. 16.45 Lekcja jęz. niem. ze 
Lwowa. 17.00 Recital organ, z Ka­
towic. 17.25 Skrzynka pocz. — omó­
wi dr. M. Stępowski. 17.35 Muzyka 
tan. w wyk. Ork. Bernarda Ette (pły­
ty). 17.50 Pogadanka p. B. Wina- 
wera. 18.00 Skrzynka poczt, roln.
18.15 Recital fortep. F. Czarnockiej. 
19.00 Wędrówka mikrofonu po Pols­
ce. (Tr. z Łodzi. 19.50 Wiadom. 
sport. 20,00 Koncert popul. Wyk.: 
Ork. Symf. P. R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego. 20.45 Dziennik wlecz.
22.15 Lekcja tańca pod kier. p. L. 
Wajszczuka. 23.00 Wiadom. meteor, 
dla komunik, lot. 23.30 Muzyka tan

Wtorek 27 listopada.
WARSZAWA 7.00 Program poran­

ny. 7.15 Dziennik poranny. 7.25 
Muzyka poranna. 12.00 Hejnał z 
Krakowa. 12.10 Koncert ork. salon, 
jazzów. Karasińskiego i Kataszka. 
13.00 Dziennik południowy. 16.05 
Koncert Ork. Tychowskiego i Wró­
blewskiego. 16.45 »Skrzynka P. K. O.* 
17.00 Recital śpiewaczy W. Łoziń­
skiej. 17.50 Skrzynka poczt, techn. 
18.00 Wiadom. roln. 19.00 Płyty. 
1920 Pogadanka aktualna. 19.30 Re­
cital śpiewaczy. 19.50 Wiadom sport. 
20.45 Dziennik wiecz. 22.15 Muzyka 
tan. 23.00 Wiadom meteor, dla 
komnik. lotn. 23.30 Muzyka tan.

Środa 28 listopada
WARSZAWA 7.00 Program poran­

ny. 7.15 Dziennik poranny. 7.25 
Muzyka poranna (płyty). [12.00 Hej­
nał z Krakowa. 12.10 Koncert Zespo­
łu ork. Flato. 13.00 Dziennik połudn. 
13.05 Piyty. 16.00 Koncert Zesp. H. 
Adamskiej — Grossmanowej. 16.45 
„Listy od dzieci“ (starszych) — omó­
wi p. W. Tatarkiewicz—Małkowska. 
17.00 Muzyka ludowa. 18.00 Skrzyn­
ka poczt, roln. 18.15 Recital skrzyp­
cowy. 18.45 „Czy istnieją niezmien­
ne prawa gospodarcze* — wygi. dr. 
K- Studentowicz. 19 00 Arje i pieśni 
z Poznania 19.50Wiadom. sportowe. 
22.00 Muzyka salon, w wyk. Oktetu 
Squire’a (płyty.) 20.45 Dziennik 
wieczorny. 22.35 Muzyka tan. 23.00 
Wiadom. meteor, dla komun. lotn. 
23.30 Muzyka salonowa.

organizacyjne urządził w dniu 18 i 
b. m. w remizie Strażackiej. P. 
Czekotowski przybył na zebranie 
w mundurze wojskowym z odzna­
kami porucznika Wojsk Polskich, z 
szeregiem krzyżów i innych odzna­
czeń. Nielicznych słuchaczów 
wzywał p. Cz. do „tworzenia ko­
mórek mózgowych i sercowych*... 
Po zebraniu odbyło się oblewanie 
nowej organizacji w herbaciarni...

To, co się stało 2 dni zaledwie 
później, otrzeźwiło wszystkich. W 
dniu 20 b. m. na targowisku wy­
szogrodzki em p. Czekotowski wobec 
zebranej na targowisku ludności 
został aresztowany. Les.
KARNIEWO, pow. makowski.

Echa „Święta Młodzieży“. 
(Od wł. koresp.) Tegoroczne 
.Święto Młodzieży* w Karniewie 
było wielką manifestacją uczuć ka­
tolickich, szczególnie młodzieży 
zorganizowanej.

Po uroczystem nabożeństwie 
odbyła się starannie przygotowana 
akademja. Referat p. t. „Dajcie 
nam . młodzież* wygłosił p. E. 
Szpura. Odpowiednie deklamacje 
wygłosiły druchny Kiljańska, Sitar­
ska, Ostrowska, Oktabińska i Mi­
lewska. Pięknem obramowaniem 

i całości były śpiewy, wykonane 
I przez chór miejscowy pod bat. p.
! Szpury.
| Druh Murzyn w drugiej części 
I programu wygłosił referat o propa- 
! gandzie prasy katolickiej i organi- 
! zacyjnej. Mowa więc była prze- 
i dewszystkiem o .Przyjacielu Mło- 
! dzieży*, „Młodej Polce*, „Głosie 
i Mazowieckim* i „Haśle Katoli- 
! ckim“. Po odśpiewaniu przez chór 
; jeszcze kilku utworów i pięknem 
' przemówieniu ks. asystenta Domi- 
: nika Wilczyńskiego do młodzieży 
■ i rodziców, zespół dramatyczny od- 
; działu K- S. M. odegrał bardzo 
! udatnie utwór sceniczny p. t. 
' „Potęga wiary*. Całość pozosta­

wiła przemiłe wspomnienie. /. 
MŁAWA-WÓLKA.

' 15-lecie Oddziału K.S.M. ż.
; (Od wł. koresp.) Katolickie Stowa- 
' rzyszenie Młodzieży Żeńskiej Od- 
i dział w Mławie Wólce w dniu 2 

grudnia r. b. obchodzi 15 łecie 
swej działalności.

Na uroczystość tę zostali po­
proszeni przedstawiciele Centrali 
Płockiej, oraz okoliczne oddziały 

; Kat. Stów. Młodz. Żeń., z Mławy, 
i Iłowa, Lipowca, Szydłowa, Wiccz- 
! fni, Bogurzywa, Strzegowa i Dzierz- 
; gowa.
; Program obejmować będzie 
! uroczyste nabożeństwo, zebranie 
I sprawozdawcze z 15 letniej pracy 

Stowarzyszenia i wieczornicę.
Czynione są przygotowania, by 

uroczystość ta była podniosłym i 
momentem w życiu organizacyjno- ; 
społecznem młodzieży tutejszej. S. ;

,,szwajłar;kie a<»aae zK>ŁA"^seCKiEG0 
' ----------------- - ——...... CHOfiOBACH :

■ WĄTROBY. 
ÍA.KAM1ÉNJ 
ŽČi POZĄPARCIA.

fcirti Kasa O0M nowiatii Miw 
PŁOCK, Plac Marsz. Piłsudskiego Nq 2. Tel.1043 

Przyjmuje wkłady na oprocentowanie, płacąc do 6 l/2 % 
rocznie. Propaguje oszczędność i uczy oszczędzać. 
Wydaje skarbonki przy wpłacie zł. 2 na książeczkę 
oszczędnościową. Przyjmuje oszczędności na karty 

oszczędnościowe od 5 groszy.

Biuro K.K.O. czynne od 9 do 14, w soboty do godz 13. 
Dodatkowo wieczorem tylko dla wkładów oszczędno­

ściowych od godz. 18.30 do godz. 19.30.

W związku z wejściem w życie z dolem 1 października 1934 roku Ordy 
nacji Podatkowej z dnia 15 marca 1934 r- (Dz. U. R. P. Nr. 39 poz. 346) 
uległy zmianie dotychczasowe przepisy o państwowym podatku przemysło­

wym, wobec czego wyszło bbecnie z druku wydawnictwo p. t.

USTAWA
o Państwowym Podatku Przemysłowym
wraz z dotyczącemi jej rozporządzeniami i okólnikami Mini­
sterstwa Skarbu oraz wyrokami Najwyższego Trybunału Admi 

nistracyjnego i Sądu Najwyższego, tudzież objaśnieniami, 
opracowana przez

STANISŁAWA KRYGLERA
Naczelnika Urzędu Skarbowego.

Cena egzemplarza wynosi 6.— zł., str 316. 
Dla księgarń rabat normalny. Poleca

firma „B-cia DETRYCHOWIE*' w PŁOCKU

Philips]»
-4-

HEMOROIDY!

O dbiornik 
3 - lampowy 
3-obwodowy

Ogłaszajcie się
w .Głosie Mazowieckim“.

Reklama jest dziś dźwignią 
handlu, przemyśla i rzemiosła.

ena przystępna 
jakość najlepsza oto 

echy GILZ fabryki
T“5 rr K? r, J »

Księgarnia Diecezjalna
„CARITAS“

Płock, ul. Sienkiewicza 14

poleca I
Płockie Biuro Techniczne | 
Inżyniera |

i. niski* 
w Płocku, Sienkiewicza 12, j 
telefon 11 - 45. j
za gotówkę lub na raty. I

Przy CBRpItNWÍ HEMOItOttWLNYCH 
fBÓŁACP. IWEPZPflU. PIECZENIU I 
KRWAWIENIU) STOSUJE 5IÇ 

ORYGINALNE CZOPKI / T,.

JIURICOL^
GĄSECKIEGO

poleca

Przewodnik nip
KATECHIZM

dla dorastającej młodzieży 
katolickiej/opri ć ó w a n y 
przez Księży dekanatu Ry­
pińskiego Diecezji Płockiej. 
Przewodnik w życiu, napi­
sany w formie pytań i odpo­
wiedzi, niezmiernie ułatwia 
naukę i uprzystępnia wszyst­
kie najważniejsze zasady wia­
ry i obowiązki każdego stanu 
i zawodu. Cena 1 egz. 25 gr.

’ ’ W PŁOCKU.

CENY OGŁOSZEŃ: za jaden wiersz m/m. n® etrcr.łe tytułowej 40 gr., w tekicie 30 groszy, na stronie ostatniej 15 groizf 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie i zl. Nekrologi od wiersza 20 groszy- 

Prenumerata miesięczna Ï.5O zł. Numer pojedyAczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Śledzianowski. Wydawca i Redaktor: Michał
Odbíťo w drukami i. Oatrycbowl*« w Płocku.


